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Przestroga dla emigrantów.
W ostatnich dniach ukazały się na łamach różnych dzienników ogłoszenia, że etnigracya do Stanów Zjednoczonych 

Amerykj północnei jest już w chwili obecnej dopuszczalna i że wyłącznie emigranci jadący okrętami pod flagą amerykańską 
dopuszczeni będą do portów amerykańskich ISSasomaści t* %ą absahstole bl^tine i z palca wy.«s.tnit. Dotychczas 
bowiem nie wyszła jeszcze ustawa Stanów Zjednoczonych regulująca cmigracyę, tak że ani terminu ani rozmiarów emigracy 
slaJś aki e£l5& niepstiobn?. Jedynie emigracya do Kanudy nie podlega żadnemu liczbowemu ograniczeniu Z drugiej strony 
nieprawdą jest, jakoby kiedykolwiek zmuszano emigrantów do posługiwania się okrętami żeglującem pod flagą amerykańską, 
lecz owszem wszystkie linie okrętowe jak dotychczas dopuszczone będą wraz z emigrantami do lądowania w Ameryce. 
Osirzega się przeto emigrantów przed pójściem na lep podobnym nieprawdziwym wieściom, które narazić ich mogą tylko na 
niepotrzebne koszta i nieprzyjemności.

Dopiero z chwilą wyjścia amerykańskiej ustawy emigracyjnej będzie można ocenić, który emigrant może udać się 
do AmeryKi i wówczas należy udać się po poradę do biura
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Hdzie otrzyma się zawsze prawdziwe i bezstronne informacye, na których można polegać. 5 1 4 — 1

owfedź rosyjska na memorya! sorzyraierzoaycl?
R o s y n  chce płae-ć dluui i zwrócić właścicielom zarekwirowane majątki.

tf »ye praw ,e c&wnych, właścicieli bądź. ®SNUj* 21. kwletsiie. (Pat.) Dclcga^ya ra- 
wręozyła przoefst rwicialom tr.ocarso 

s*W»Ji!fcą
;na-

wpującą notę:
Ddsgecye ‘rosyjska zbadała z mj większo ti-

i1C!°PoZ3^re mocarstw sprzyrrperzmych, wy. 
*°łie w aneksie do protokołu z ta. b. ni.. Dole 

est gotowa aezynić jeszcze jeden

r* u -r  ,-e prawne uawnyen właścicieli oąaz « 
c.fodae urfljowy sav. nrtej bezpoired.iio z nimi, bądź 
też na tjwcy ukl wSu, ktorugo szczegóły byłyby o- 

przyjęte podczas oiwCiicj konferencji.
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k tr? a jest gorowtt uczynią jeszcze jeaen przy odbudowie ekonomie mej Kasyi. liiopóki ni
•Jk na i-odzi zaaiszicnia rozstrzygnie ais. będzie widoków tej odbudowy, delegacja nie wi-

1. Dhrg wojenne oraz nalełnioiai z tytułu uzi ;n >ż ioIjl obciążenia nraju długami, z których 
J^-enlów , jak również procenty odroczone, win-1 nie mog.by się wywiązać. Deleganyn rosyjdfea pra-ny bv •zrectukawuu?.

*-■ «osyi będzie udzielone odpowiednio no- ! sny 
Piecie 'finansowe, da aby óopomodz tentu państwu przez się..

WyjWra z obecnej- sytuacyi ekonomiczn-jj 
^ a s ie  możliwie jak najkrótszym, 

w  P 5 :się tjnóy a r t  3. to z zastrzeżeniem 
‘oir-ninnych warunków 
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P r z y w r ó d i ć d  a w n y c h p o  s i a a a

.-g.nie rowarez ^ a j p-oznac w sposób zupę'.de ja- 
aczkalwi^K zoaje się to być juanem samo 

rząd' rosyjski nie :nóg! by wziąć

łtfc“ . .y^ywaai* majątków znacyonalizo-wanych uzna Pan za
*»*te f  ' f ^ r̂ v a n y « h .. w  w\ naćka- li kwóyby to wienia dyokosyi, mani zaszczyt pozostać Pań 

°y»o możliwa, rząct rosyjs... gotów byłby u-znać sśkiai powoi.um. stugą. -£V>dp.: C z i c z e r i n .

na siebie ja4tic*kólvv rek zorowi?zda z ty talu dłu 
gów zaciągniętych przez sw sifh -poprzednikowi,' 
o Op u Ki  m e  b ę d z i e  u r z ę c i o w n i e  u z n a ­
n y  d e  j u r o  przez mocarstwa ..ittresowane. 

Mając nadnieję, iż p^pozycyc wyluenioie 
podsiawę wystarczają, ą do wzno­

sił-
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pjY.i-s/lośn jv imię t.-j przeszłości wyciąga bra­
terską nłoń co Litwinow w chwifc tryumfu 
Pofeki, a ich ciężkiego upokorzenia, przez pa­
mięć na i o, ża wspólnie z nami ywilczyli w 
jm>\vStaniach. ,,.h > tom w tym wieku — uhm 
\v;il N. P. — ki.dy lirffeia śmiało patrzą w  
dal 7 klórej ni-- wracaja.. 
nem przygód ,i wzruszeń,'' 
zostało do priteżycia. Me dżis przeżywam wzru- 
.s/anic, jakie ma dziecko kiećlj p rtrzy w iw ,rz 
matki i woiju ku ni -j jej imieniem. Z lakiem; 
w (ruszaniem wnoszę dziś okrzyk- „Niech żyją 
W iin a !“ .
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W ILN< i dl. kwietnia ( \WM 20. lnu. przp-1- 

slauiciole rza.du odjechali .spi.-cyalnym jmciąp 
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l’o mojem życia pc.1 
nie w toki ml już oo-
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Endecy wofcec fankcyoaaryiiszów państwowych.
(Sprawa autonomicznego awansu. - Perfidia hlera endeków].

Kardy.ualny postu* a t funlroyonaryuszów *«an- 
słwerwtych, t. j. automatyczny awans został przez 
sejm odrzucony. Do merrego uposażeniu pracow 
mków państwowych dołączono zatem eszcze je- 
aoą krzywdę o  znaczeniu morsłnem, czyli uza-t 
lemiouo tys ąo» ptacuwr? ;ków od' systemu proirk- 
cyjmego. Zamiast oby w iteli - wzedir. ;ków stworzy.* 
sejm warunki, gtteie niewolnictwo dtiufowe będzie 
sy.ionimem zawx>-tfu urzędn1 yzego. Tak stworzony 
star. rzeczy jest niewątpliwą ,zasługa • narodowej 
ckmt/kracji, która opici-ająu się w znacznej części 
o stan urzędniczy, zdraoziła go w decydującym 
momencie.

•Już w czasie tfcbat n a d  u s t a w ą  e m e r y  1 
t a l n ą  posłowie natoluwo - dhnokratyczni na' 
podkomisyi . nomisyi zajmowaJi opozycyjne sta 
nowisko woliee wszehuch poora wek podłow z le­
wicy, w szczególności posłów socyalistycznych. 
L?oszło . « wet óo tsgo, że ówczeuny przewodni- 
ezący kj#nl>yv Skarbowo - budie-Łowrj e n d e k  
p o s e ł  W i e r z b i c k  [ ha znak protestu prze­
ciwko ustawia emerytalnej, argumentując, iż skarb 
państwa nie znajdzie na ten cel pokrycia, u  su  
n ą ł  s i ę  d e  tn o n  s t r  a  e y  j n i e od' p r z e w o d ­
n i c t w a .  Bezradny wobec rak silnej opozycyi 
Swego idulbu posei G o d e k  z ł o ż y ł  r e f e r a  t, 
który objął natychmiast poseł tow. M o r a c z e w  
s k i  i przeprowadził przez uchwałę komisyi skar­
bowe - budżetowej (fnod przewodnictwem tow. 
Dismarcta), a  następnie w szybkiem już tempie 
przez sejm. w dbiu1 28 lipca 1921.

Druga ustawa t. j. o  państwowej służbie 
cywilnej t. zw. pragmatyka służbowa, referowa­
na początkowo przez ludowca Kiernika, a na
stępmie przez posła Godkj, również byta zwal­
czana na komisy i przez zwarty zespól posłów 
endeckich i e.hbipski oh — w momentach najbar­
dziej obencrrzących pracowników państwowych. — 
Szczególną djs >4£usyę w yw oła j sprawy t. zw.
a u t o m a t y c z n e g o  a w a n s u .  Stronnictwa 
Chłopskie i raroCDwi demokraci ODOw:adali się
stanowczo przeciwko automatycznemu awansowi 
przy k^żcfcj sposobrości na obradbeh kom syi i 
podkrmisyi arfmiitistract"biej przez bbsko p ó ł  r o ­
ku , gdyż tak długo Kramisve nad tern debato­
wały'

Jedynie tylko SocyalLści dążyu konsekwentnie 
db przepruwadzenia!. tego pustułatu w artykule 41 
ustawr, czego w w azrtr był zgłoszony wniosek 
mniejszości posła tow S m u l i k o w s k i e g o ,  — 
wówczas w tej spranie prawie że odosobnionego.

Cptarwtf-., przygotowaną przez referenta posła

Kiernika. zdjęto z porządku dziennego sejmu, ce­
lem uzyskania opinii komisyi skarbowo budżeto­
we]. Tymczasem w całym kraju rozwinął Gę go­
rączkowy ruch pracowników państwowych za re ­
formą uposażenia i stosunków prawno służbo­
wych. Posłowie i miodowo de mokra tyczni i ich 
bliscy sprzymierzeńcy z obozu księdza Trodoro- 
wicza i Duianowicza, tudzież chadćcyi byli przed­
miotem ostrych ataków ife strofy fimkeyomryu- 
szów państwowych za uh  stanowisko w sprawie 
postulatów urzędniczych, w  szczególności w spra­
wię automatycznego awansu. Na zgiomadzeniach 
tych stawali posłowie wymienionych prawicowych 
stronnictw jak hr. S k a r b e k ,  A d a  m, D u b"a- 
n c w i c z  i inni, składając solenne przyrzeczenia 
zgrimedzonym. Pas. Dubunowicz nawet objął ja­
koby patronat nad sprawą urzędniczą, za co spo 
tykały g:> przedwcześnie wyrazy uznania w cza­
sopismach funkeyonaryuszów państwowych.

OdYnosio to chwilowy, przejściowy skutek. — 
W istocie na połączonych komisyath adńiimstra- 
cyjrej i skarbono - budżetowej p r z y j ę t o  w 
nieco zmienionej rediakcyi wspomniany wniosek 
mniejszości tow. posła S m u l i k o w s k i e g o ,  z a ­
p e w n i a j ą c y  p r a o . o w n i k o ; m  p a ń s t w o ­
w y m  a u t o m a t y c z n y  a w a n s .  Poparii teil* 
wniosek wówczas i posłowie prawicowi. Ze stro­
ny urzędników, zwiaszczaa w owej części, oro 
Wadzonej przez mężów zaufania endecy i, sypnął 
śie des/cz podziękowań ped adresem postów en 
deckich i nowego patrona urzędniczego posła Du- 
baaowicza.

Kom.isya skarbowo budżetowa, przyjmując 
ów pozytywny wniosek, przyjęła zarazem rezolu 
cye posła tow. S m u l i k o w s k i e g o ,  która dla 
zabezpieczenia się przed ODOzycya rządu', dom a 
gała się, „aby przy automatyeznem przenoszeniu 
do wyższy,cli stopuii nie posuwał funkeyonaryu- 
szów. mielących złe tcwalifilcacye"., T

Na puł iej Izbie rząd jeuaau tgłosil pooraukę 
w f o i me pozytywnej, domagając się przy takim 
awanGc „dobrych kwaliftkacyi", co sejm przyjął, 
a rezoucya okazała się już zbyteczną. Zdawało 
się więc, ze sprawia amomatyczi ego a-wansu jest 
już przesądzoną n a  k o r z y ś ć  urzędników. Nie 
stety rachuby zawiodły! Z w a l c z a n i e  prz>ez 
s z e ś ć  m i e s i ę c y  tej sprawy zrobi to swoje. 
W .ększośj posłów stronnictw prawicowych zajęła 
konsekwentne strr.otvi.tko, t. j niechętne aut oma- 
tycznemu awansowi. Okazało się to w momencie, 
gdy poseł Opala zażąoał imiennego glosowania. 
Izba zgodziła cię na to. I oto na śa‘i począł się
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v .  fCiąg dalszy)
Pewien socjalista niemiecki oświadczy! w par­

lamencie, Ż3 Niemcy maią podwójną metodę 
valki — niemieckie wojska tują nieprzyjaciela na 
froncie, niemieccy socjaliści zaś podkopują m o­
ralność, proietarjatu w nieprzyjacielskim hinter- 
lanrizie.

Gdy Dżym usłyszał ten cytab rzekł-
— To kłamstwo, żaden socjalista nigdyby 

czegoś podobnego nie powiedział.
Ni? m ógł dowieść, że to było kłamstwem, 

lecz miał to przekonanie. Hózniej jednak począł 
zastanawiać sie nad tern znowu.

A gdyby to  przecie było prawdą?
A jerek każdy Niemiec od najwcześniejszego 

dzieciństwa ,est lak tresowany i wychowany, że 
nawet ci, co się socjalistami mienią, są w głębi 
duszy patrjotami?

Dzyrn są c z y ł  w cało: ć wszystko co tu i ówdzie 
e  tem słyszał i czytał. Dotycnczas niemieccy

socjaliści w istocie m ato  okazywali ochoty do 
walki przeciw swemu rządowi.

O Jpowiedż na to  była : że nie mogą przeciw­
stawić się rządowi, ponieważ dostaliby się do 
więzienia. Lecz odpowiedź ta nie zadawalniała 
zgoła. Było to właśnię ich obowiązkiem pójść 
do więzienia — jeżeli się tego lękali, jakim pra­
wem zadali, ażeby Dżym łliggins w Ameryce na­
rażał się na więzienie i dawał się zamvkać?

Dżym przedłożył ten prubiem towarzyszowi 
Meisnerowi, który mu odrzekł, że skoro Dżym 
da przykład, niemieccy towarzysze z pewnością 
pójdą za nim.

Lecz Dżym nie móg1, żadną miara zrozumieć, 
dlaczego on w/aśnie ma być pierwszy.

W ciągu dyskusji okazało się, że Dżym za­
czyna potajemnie wierzyć w to, iż Niemcy więcej 
niż Ameryka odpowiedzialni są za wojnę.

Tego Towarzysz Meisner nie chciał uznać; 
w'padr gniew i usiłował przekonać Dżyma, że 
inne rządy kapitalistyczne świata jedynie ponoszą 
winę wojny, Niemcy zaś tylko bronią się przeciw 
nim.

Sprzeczali się z sobą zupełnie tak, jak gdyby 
nit byli rewolucjonistami.

Powtarzali argumenty wygłaszane w grupie 
miejscowej pizez adwokata N orw uoda i browar- 
nika Schneidra; lecz tym razem Dżym stał na 
stanowisku Norwooda i odKrył nagie z przera­
żeniem że wierny jego przyjaeel Meisner był 
jednak Niemcem, byt innym tuż on, Dżym, i na 
rzeczv patrzał innymi oczyma

ruch bu drzwi,om. W i ę k s z o  se  ,,pr z y j a r f  ó f ‘ 
u r z ę d n i k ó w  z p o ś r ó d  e n d e k ó w  u s u ­
n ę ł a  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a .

Inr.T głosował-' przeciw automatycznemu awan­
sowi, h j. za wnioskiem costa Krz\ sztoforskiego, 
domagajoeym się skreślenia tego ustępu z arty­
kułu AJ.

Stenograficzny protokół wskazuje, zc za skre­
śleniem awansu automatycznego g'osowało 122 
posłów, a przeciw 89 posłów, czyli różnica wy- 
nofci 33 g ł o s y .

Jak głosowali endecy?
Olo na 80 człoakow klubu głodowało ich za 

awansem 38, kilku1 głosowało przeciw, reszta 
wstrzymała się od' głosowania. -Ni e  g ł o s o ­
w a l i  np. pp  A d a m ,  S k a r b e k ,  D u o a n o  < 
wi c  z, ks. T e o d o r o w i e .  r.x S t a n i s ł a w  i 
W ł a d y s ł a w  G r a b s c y  i długi szereg en- 
dcckich „przyjaciół" urzęo. ików. „Opiekun" spr.?- 
wy urzedniozej pos. Dubanowiuz nie br :ł udzmłu 
w głosov/aiiiu, wszyscy zaś o  ecni członkowie je­
go stronnictwa pioftowta]i prze iw automatyce.

(Po tem gioro.waniu wysłał podobno p. Du 
bamowiaa depeszę następującej treści do wielbią­
cej go korporacyi urzęd. iezej; „Posłowie chłop­
scy obalili automatyczny awans". Dodać należy, 
że- db stronnictwa Duoar.ov.'iczu należą przeważnie 
księża i iuteligencya, a chiopow jest cos trzech 
zaledwie).

Rzecz jasna, że s o c y  a l i ś c i  g ł o s o w a l i  
z a  a w a n s e m  a u t o m a t y c z n y m  s o  1 i d a  r- 
n ie. Podkreślenie to byłoby zbyteczne; czyn,my 
to jednak alatego, gdy z po,. Goddr w wyw'ad'zie 
swoim w Słowie Polskiem' — wymieniając o- 
gólnitcjwo stronnictwa glosujące za postulatami 
urzędniczym,... zapomniał wymienić klub P. P S„ 
fałszywie zaś przeistay ił głosowanie za wnio 
skicm posła Halfcana przy artykule 57 (w spra­
wie urlopu dla funkeyonaryuszów państw, do 
sprawowania mandatu coselskiego), gdyż P .p .S . 
g ł > s o w a ł a  w  c a ł o ś c i  z a  t y m  w n i o ­
s k i e m  (nie tvlko sam Smulikowski — jak infor 
muje pos. Ciodek), a  prawdą jest tylko, że sąsie- 
dżi P. P S. na lawach sejmowych, członkowie 
N. P. R. gosowlali przeciw wnioskowi posła 
Halbaaiń.

W  świetle tego ścisłego stanu rzeczy i tych 
cyfr wychodki na jaw perfidna taktyka stronni 
etwa naród'.-óemokr w  stosunku do u rzę d n ik ó w .

Pod tym względem szczerszą poiitykę upra­
wiają stronnictwa ctuopskio, które jawnie od po 
czątka do końca swalczały ten za^adnicz^/ po­
stulat urzędhiozy. G d y b y  e n d e c y  n i e  u c i ó '  
k i i  p r z e d  g ł o s o w a n i e m ,  k i l k u  i c h  n i e  
g l o s o w a ł o  o r z e c  i w  w r a z  z k l u b e m  
D u b a n o w i c z a ,  T e o  c f o r  o w i c z a  i c h r z e ­
ś c i j a ń s k o  - d e m a k r . ,  a w a n s  a u t o m *

ROZDZIAŁ TRZYNASTY.

Dżym unika zatraty.

I.
Czy szaleje wojna, czy trwa pokój — ziemia 

musi być zaorana, zboże musi być posiane
Joh Cutter uaał się do swego lokatora i 

p roponow ał mu, ażeby wrócił do roboty. Musi 
mu jednak przyrzec, że nie będzie ani s ło ^ 3 
mówił o wojnie.

John Cutter nie |est wprawdzie dzikim patrjotą. 
lecz nie chce, by dom jego pewnej nocy posze“ f 
z dymem

T o wywołało w rodzinie Higginsów now^
dyskusję.

Liza przypomniała sobie, że Dzym z e s z ł e j  
lata pracował od świtu do wieczora i był ejS 
wyczerpanym, by mógł nawet gazetę przeczy^1-’ 
nie mówiąc już o  propagandzie ; i to uwaT34'3 
stroskana żona agitatora za rzecz bardzo p<^ 
daną

Biedna Liza jdszcze dwukrotnie zmuszuń* 
była ściągnąć pończochę z prawej nogi i 
cudowne dwndziestodolarowe banknot)';  P°. J 
s ta ło  ich juz tylko siedem, a każdego z n<c 
strzegła jak oka w głowie

Dżym przystał wreszcie na to, by tu p r #  
naimniej, na wsi, zamKnąć gębę na kłódkę 
i na cóż się przydać mogło  uświadamianie ty* 
.w óiów  roboczych** ?
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t y r z n y  b y ł b y  p r z e s z e d ł  z n a c z  114
w i ę k s z o ś c i ą  g f o  s ó w .  ” Mog!i o b=m zzrcfe 
cydawac tylko sami endecy, dorzucaj ąp ck) gio- 
suwsnia ze swego rezerwo ani owe 33 glosy.

Trzeba jscfcafc stwierdzić, że Związek Lud. 
Nar., umawiając na równi z iraiesru sm m nieara 
mi agrarneiri demag >gię chłopsko ■ Obszaruiczą 
i łderykalną, zajriećhał wszelkiej imc\ a ty wy w' kje- 
nmjiu poprawiania ćjo’i prra-oowników państwo 
%yi0h. W s z y s t k i e  bowiem u c h w a ł y  s e j m u  
d o m a g a j ą c e  s i ę  l e p s z e g o  u p a s a  z e ­
wrą f u  n k c y o n a  r  jy u sz y p a ń s t w ,  z o s t a ­
ł y p o w z i ę t e  n a  w n i o s e k  s o e y  a 1 i s t ów, 
którzy baz względu i>a sympatye polityczne urzęd­
ników i ich stosunek do P. P . S.. wychodząc 
z zasady sprawiedliwego wynagrodzenia pracy 
ludzkiej, walczą o kpszą dolę wszystkich pra 
cowników państw. zarówno jak o  dolę, byt i 
prawo całej kląsy pracującej.

Likwidacya zatargu na konferencji w Genui.
R o sya  nis z e z w a la  na anulowanie  ufolariu z niiemeami.

Niemcy w y c o fu ją  s ię  od roHowan z R osyą .

PIŁSUDSKI OBYWATELEM HONOROWYM M.
W I L N A .

WILNO 21. kw. (Pat.}. Po-kz.au uroczystoś­
ci prez. tniasia W k ia  Bnńkoski wręczy i’ N a­
czelnikowi Pańsku a  dyplom obywa toisl/.wi ho­
norowego nas.ępująchj treści: Afarszafkoe. i Jó ­
zefowi Piłsudskiemu nadaje rada m iasta Wilna 
ftinjsjszem Olwwafctótwo honorowe miasta Wi1 
na w erj śl uchwały powziętej na posiedzeniu 
14. kwietnia 1932 na m iucw'k ńa stępujący: W<>- 
hfce zbliżając, .; się .drugiej rocznicy, wkroczenia 
do miasta n-isv>go wojsk polskich, kt>!»:* • przed' 
dwoma laty w  dniu 10. kwietnia u ysitkdmi bo­
haterskim u \ pędziły 1 wroga i przyniosL nam 
twyzwnbnie z pod nbc-aj przm-ncy. ihul t  mia­
sta. ty ihm chcąc faktom maz.ponxuii.ai.ytn na. 
Wieczne czasy w 'kronikącii miejskich z nisać 
’ uczcić zasługi żołnie wsi poi.kiego, składa - 
jłw' SteSl Nacznfewmis Wodzowi, nadaje god 
nośń obywatela honorow ego miasta Wiln* >far- 
st.ałkow' Polaki .Tózr.foci Piłsudskiemu, W?»- 
ilzowi Naczelnemu Wojsk polskich i Nn-ęoL 
rnteowi Państw a polskiego.

P o d p is u jc ie  p o i s k s  p o ż y c z  ę  p ar?st.

GENUA 21. 4. (Pat.). W  tej ssrncj sali, w 
'aorej odbyto się otwarcie konferencjo w Genu., 
przyjął L. Geoi-ge dzisiaj po x>lud:uu ffceienni- 
narzy wszystkich państw reprezentowanych na 
teanferancyi. Zaznaczył on, że jest szczęśliwy, iż 
maże żakom en i i ować zebranym o tern, że konfe 
reneya odnosi sukcesy, aczkolwiek onecni na kon 
fecencyi należą do dwóch rodzą i 1 uzi Pierwsi 
są ci, którzy pragną sukcesów d\t cizi da pokoju; 
drudzy ci, którzy pragną doprowadzić ite;do to 
do rozbicie.

W  dalszym ciągti zaznaczył L. George w żar 
tohiiwym tonie że w ostatnich czasScih zdarzyły 
sio du a czy trzy zajścia o których dokładnie 
nie wie, ale które ?. aa z gazet. Pierwsżerh zajściem 
byia s ^ a w i traktatu rosyjsko - niemieckiego. 
Z a j ś c i e  t o m o ż n a  U‘w a ż ą_ć z a  z a ł a ­
t w i o n e  1 można być pewnym, że nic będzie 
ono starować przeszkody w dalszych pracach kon 
ferencyi.

Drugiam zajściem była trudność, powstała w 
stosuśkath pomiędzy sojusznikami' a Niemcami. 
L. Georga oczekuje w d.ńu dzisiejszym odpowie­
dzi Rn-s.yi 1 dmtego de chce wyprzedzać wy-: 
padków, jest j:dia-.v przekonany, ze odpowiedź 
rosyjska będzie wystarczająca, dutio po poiudr.iu 
zbierze się paa.urm sya polityczna, na której 
sprawa ta będzie omawiana.

Szereg dzie i iwcirzy postawi! L. Georgelowi 
f isc ‘i:,ie zap\tania. Pierwsze pytanie brzmiało: 
Juk .nogi Potnemu twierdzić, iż L. Georg? wrte- 
dzia! o traktacie nic niecko losyLklm?

Na pytanie I r  odpowiedział L. George z w lei 
kim .w hhicm : W eba: mnie Pat!:?nu czego; p-o- 
n ja  .ego i.3 twierdził w czasie, gdy m w ied/ił 
unie z Wirth/in Gdyby byl t > uczynił, ccpowie- 
dżiałby n, że arwiedzi iłem się o U stac ic  do- 
piar) wówczas, gdy w  poniecl/iałek y. elk .ro , nv 
nebj walc u narnó# z delegatami sojuszników i 
byłem głęh „ko tą wiadomością dotknięty* z po 
w :c.6w, Ettórf-Ab chrfca nic mmii potrzeby w y­
ławiać.

Na uriigie pytam'*: rfaczego uważa zajście 
to za załatwione, odpowieci/iał L. George: Mam 
powody co przypuszczania, ż? (toegacya ni?-,nre-

eka u yrazi swą zgodę na wykluczenie Niemiec 
o<J udziału w posiedzenia,eh komisy? poi-tycznej, 
rozważającej sprawę slosunków Uiiędtey sojussni- 
i;arq^ a R-oeyą, ponieważ Niemej ureguio\vał\ 
swój mosunek do Rosyi sowieckiej odrębnie.

Były bowiem dla Niemców dwa sposoby za- 
łatwienia tej sprawcy: albo zerwanie umowy* za­
wartej z Rosyą, albo też zrzeczenie się udziału 
w komisyach omawiających sprawy rosyjskie. De 
legacya niejniedca*wvbrafca zdaie się ten drug spo 
sób i z tęgo powoi 1 uważam zajście za zatai- 
wionę.

Na trzecie pytanie: -czy traktat nicm iedo ro-*- 
syjstci nie jest w gruncie rzeczy wydarzeniem 
mniejszej wagi w >beo wNeikich zagadkueń, oma 
wiary.ch na konfercncyi., odjrowieczial L. G eorge 
Istniał zamiar wprowadzenia obrarf na zasadzie 
całkowitej równości. Nieme/ m-aly tę samą ilość 
delegatów, co sopisznrcy, a jednak, poza piecami 
swych delegatów: i bez ich wisozy p-rzeprowa 
dżiły rokowd-.iia z Kosyą sowiecką. Gdyby Włochy, 
Fraucya Tob Anglia uczj niłv cos podobnego, eo 
na to powieazielib;/ Niemcy.

Nie sądzę, aby kwesty a ta była sprawą dro 
bną. Lj,mowa zawarta przez Niemcy z cielegdcyą 
rosyjską jest aktem wysokiej nielojalności woaec 
wszystkich . i my ch członków koni'ci ̂ ncvi. Sądzę, 
że odpowiednie zareagowanie na tę umowę wpfy- 
i>ie dodatnio na dalszy tok konferencyi.

PRAGA, 21. 4. (Put.). Cz. B pr. z Genui: Dxiś 
odbyła się u 1 .* Georgcht ko iłcreocya przedsta­
wicieli państw* sprzymierzonvcn w*raz z przedsta­
wicielami małej e:itenty i Phski na której Schan 
cer złoiM s,.rawozłiunie o  rokowaniach z Niem­
cami. Mi.iist?r wdoski zawiadomił L George‘a na 
|>odtetav/ie wczorajszych kouerencyi, iż N'ieme\ 
wdałyby anulować i rant ar z Ro;yą, ta ostatnia 
jednak nie chce ich zwolni j od przyjętego zuuo- 

tego m  m?y prze i ntoja efrugą 
i n ie  b ę. a' ą b r a 1 fi u d z i a ł u  

w p a s i e  J z e a i a c k .  k o m i s y i, o  m a w 1 a j ą- 
e y c h  s p r a w y  r o s y j s k i  e.

w iązania. "Wobec

Pierwszy Maja świętem rofootmezem!
Chcą mieć wojnę, dobrze, niech idą na woj* 

hę, niech ich granat rozerwie w kawa!pi, łub 
jhech zginą w okopach od gazów trujących 1 
■Dżym zaś propagandę swą szerzyć będzie w niie- 
“Cie, gdzie robotnic ma k  zum i wie, kto jest 
Jsgo wrogiem. Dżym tedy znów zaprzęga! konia 
Johna Cuttera do ptu^a i uprawiał jego pole, 
^ceby przysporzyć nowy plon człowiekowi, któ- 
f^co nienawidził. Cały dzień szedł za plujiem
1 broną, wieczorem chodził ko ło  k o n i ‘i ,.row, 
POcem w*racał do domu, spożywał wneczerzę 
'S łu c h a ł  jak za chatą jego przejeżdżały pociągi 
cTżo -we, wiozące do fabryki matcryał na środ- 
1<l wybuchowe.

Olbrzymia fabryka pracowała bowiem dniem 
nocą i skierowywała myśli Dżvma ku wojnie 

oawet wbrew jego woli. O północy m rkorTv 
P °ciągt z gotowym mafsryałem wybuchowym, 

okna Dżym a trzęsły ste i brzęczały. F*mtazva 
jfgo ulatywała w odhsgłą dal, na pola bojowe 
P °ZJ oceanem, gdzie leżeli ludzie, których wnet 
‘e przeart*one materyały* wybuchowe w kawałki 
f;*erwą. Pewnej nocy zepsuło się coś na szv- 

j i c n  i pociąg zatrzymał sie na podwórzu Dży- 
ia\-’. rarr0 lłJrza*’ wielk.e czarne wozy, na których 

shiawo, czerwonemi 'iterami w*ypisane było
2 ; . Ntebezpieczeiistwo**. Po dachu jednego 

wagor.ow przechadzał się człowiek, uzbrojony
w r shajkę i rewolwer.
s*yr Za' °  S|{*’ ze vv noci? ktoś przerwał jedną
pc ai,y spowodować wykolejenie pociągu.
? r l CZHSAl 2 J y D łym zajęty był praca na roli, 

yszedł do niego detektyw i zaczął go wypy­

tywać, Dzym by 1 dobrze znany w pol-cyi, która 
sądziła, że wie on więcej, niż chc-r powiedzieć

— idź pan do diabła! — krzyknął rozlo- 
szc«róav socjalista — czy pan myśli, żc gdybym 
miał podobny zamiar, to wykonałbym go aku- 
ratme tam, gdzie sam pracuję?

Gtiy w południe przyszedł do domu. dowie 
dział się, że wizyta policyjna nie oszczędziła 
i Lizy, która z trwogi ledwie żyła Grożono jej, 
żc ią wypędzą z dom u, Dżym widział, że ta 
przeklęta wojna będzie pędziła z miejsca na 
miejsce — aż nareszcie weźmie go /.a kark i za^ 
wlecze go do okopów.

U.

żebrał  się nowy kongres i wypowiedział 
Niemcom w o jn ę . cah  kraj śpieszy-ł pod bron. 
Setki tysięcy mężczytn wstępowało do armii, 
lecz to militarystom^ nie wystarczało — zażądali 
ustawy o  powszechnej służbie wojskowej ażeby 
każdy by ł zmuszony wstąpić do wojska.

— [czeli są tai; pewni siebie i swej w spania­
łej wojny, dlaczegóż me wystarcza im, by wal­
czyli ci, którzy to czynią ochot me r" —  pytali 
Dżym Higgms i i ego antitnilitar.ystv.zni przyja­
ciele — Ale natural ne, miiitarysci wiedzą d o ­
skonale, że masy ludowe nie chcą walczyć,, 
i dlatego trzeba je do tego zm usić

■Lała energia cliii Swcyab^.ycznego skon­
centrowała się teraz w dążeniu do sparaliżowania 
projektu ustawy o  służbie wojssowej.

Leesvilska grupa miejscowa wynajęła znów

Operę na masowe zgromadzenie orotestuiące, 
/.as kapitalistyczne dzienniki już z góry atako- 
w a łr  meeting Gzy ponownie patryotyczne i lo­
jalne żywioły w Leevillc miały, być doprowadzo­
ne do stanu słusznego oburzenia przez zgraję 
buntowników 1 zdrajców? „Herold11 po raz 
wióry opowiedział historyę ^zielnego weterana, 
który zerwał się z miejsca 1 wygrosił protest 
przeciw podżegającej robocie Jacka Smith’a, 
buntowniczego redaktora . Robotnika".

Dziennik umieścił znowu obraz dzielnego we­
terana w zblakowanym niebieskim mundurze, 
oraz wyliczył wszystkie bitwy, w których wal­
czył, od Buli kunu az do oblężenia Richmondu. 
Jakiś przejeżdżający przed chatą Dzyma farmer 
wręczył Lizie numer tego wydania i powiedział 
przytem, że gdyby w tej okolicy wygłaszano 
dalej zbrodnicze mowy, to nastąpi wnet „zaba­
wa h n c h o w a ”.

Dżym zdstal więc żonę swą znów wc łzach. 
Uparła się pi żytem żeby* me szedł na zgroma­
dzenie Trzy dni i większą część trzech nocy 
przepłakała, wciąż błagając go, aby został 
w domu.

Gdyby to nie hvlo tragiczne, to mogłoby 
wydawać się śm.cszne Dżym wytoczył znów 
swoje stare argumenty, że wyśle gó do okopów  
i będzie zabity, 'jeżeli la woina nie skończy s»ę 
natychmi ist. 1 teraz znów* Liza w mgniemu* oka 
stała się napow rót pacyfistką.

(C. d. n.).
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J t * o w i n y d n i a .
Lwów. 22 kwietnia.

W sobotę o godz. 3-90 .Fircyk w zalotach", ko- 
medya

W sobotę o gudz. 7-30- .Sprzedana narzeczona", 
onera w 3 aktach Smetany w znow ien ie).

W niedzielę o  godz. 3'3U „Carewicz11 sztuk? w 3 
aktach G. Łapińskiej (z Ł ozińską w roli Soni).

W niedzielę o goozinie 7 30 „Wielki wieczór baletu1-, 
Gościnny występ N. Kirsanowej i A. Fortunata'

W p on k d zi-łek  o godz. 7 3 0  „Zamarłe oczy", opę­
ta w 4 aktach D ’Alberta*

Po kaźdem przedstawieniu wieczorntm czekają 
wozy tramwajowe doutytku  Publiczności we wszystkich  
Kierunkach.

  (M—
REPERTUAR „TEATRU MAU5GO" <Gi<ktedra i  b):

W sobotą o godz. 7-30 „Kontroler -wagonów sypiał 
nycb11.

W niedzielą o godz. 330  „Hiszpańska mucha", 
farsa w 3 aktach Arnolda i Bacha.

W niedzielę o  godzinie 7 3 0  „Kontrolor wagonów  
sypialnych', farsa w 3 iktach Bissiitk*

— —
REPERTUAR „TEATRU N O W O ŚC I", ul Słoneczna.

W sobotę o godzinie 7'30 „Miliarderzy", operetka 
w 3 aktach Steffana.

W liedzw lę o godz. 330  „Miliarderzy", Operetka 
w 3 aktach -Steffana.

W liedz.elę o  godzinie 7 30 „Dama w gronostajach", 
operetka w 3 akiach Gilberta.

W poniedziałek o godz. 7'30„Szał m iłojci", ope­
retka w 3 aktach B uttyka/a .

Bilety do Teatru Nowości sprzedaje kasa zamawiań 
w teatrze Wielkim wejście oa ul. Legionów w dzień zaś 
pizedstawieriia od godziny 6 popoł. w Teatrze N owości 
Fasaż Hermanów;.

—«<»—
P ep eiiu ar  ukraińskiego teatru tow B e sid t

Sala Łysenki Szaszkitwicza 5.
Sobota 22 kwittnia „Święto Szew czenki1*, premiera 

„M omot Nrr1, trag. w 5 akt. Karpenki.
Niedziela p opoł. „Halka11, opera w 4 aktach Stan. 

Moniuszki.
N iedzieL  wieczorem '„Jaśni Zori“, dramat w 5 akt. 

B. Hrinczenki.
Początek przedstawień popołudniowych o godzime 

3 - wieczornych o  godzinie 7-.30. — Bilety wcześniej 
do nabycia „Natodna Torhowla" a w dzień przedsta­
w ień!1 od gudz. 10—12 przed południem, i od godz 2 
popołudniu Kasa teatru.

Z UNIWERSYTETU LUDOWEGO IM. AD. 
MICKIEWICZA, ul Bourlarda 5 (boczna Batorego)

W  sobotę 22 bm. o  góto 6"30 w iecz. wykład 
inż. Libftu^uogo p. t.: „Nowy śwu tojoogląó (ma- 
temetjaczuo - Rykalny) wedle teoryi lelatywuości* 
prof, Einsteina". Cz. I (z obr świetl.),

(Galileusz i Newton — Levea rier — Leonardo 
cSa Vinei —  „Erperimentuau cru c is"  —  Ma tery a 
i sita.

W niecfeielę, 23 hm. o  godz. 6‘30 wykład 
df-tf. uniw. dra Modelśkiego p t.: ,,p ołudniowe
pogranicze Po].1* !  pod* względem historyczno- 
euiograficznym" Cz. I. (z obi, świetl.)

W ptmiedr afek 24. b m. o godz. 6‘30 wykład' 
uoc. um w dra ModeŁskiego p t.: „Południowe
oogranicze Polski pod wzglęctem historyezno- 
ctnograficznym11'. Cz. II. (z obr. świetl.).

W e  w torek  25 bpi. o  g o d z . 6‘30 w ie c z . w yk ład  
u*z. L ib a ń sk ie g o  p. t.: „ N o w y  św ia to p o g lą d  (m a- 
tem a tyczn o  - lizyk a in  /)  w edto  too<rvi r e la ty w u o śo t, 
prof. E :nsteina"'.. C z. II. (z o b r  św ie t l.)

(Zasady teoryi wzgiędr.oici — Eter i  świa­
tło — Do-iwiackztMiie. Midiełsona — Nowa mecha­
nika — Absolut). i

POGRZEB TRAGICZNIE ZMARŁEGO LUD 
WIKA WEBERA odhvł sin wczoraj o 5 lej po- 

, ]K>hłdoin. T łum y nublii-zności jawiły się wozęś-i 
nve przed godziną oznaczoną i  \Yypełniły płaci 
przed anaiomią. Liczny z a s f ę p  Obrońców ławo­
wa, kolegów zmarłego wziął udział w odda­
niu ostatniej przysługi, Pochód poprzedzała m u­
zyka wycho-łrdńcow Br. Aibnrta. leden z kolegów 
/.triaringo niósł na poduszce odznaczenia, je ­
go zdobyte rta frontach, a*na trumnie umieaz- 
-ono loisir lotniczy. Zwłoki złożono na cmon- 

larzu Obrońców Lwowa.
Koledzy i znajomi tragicznie zmarłego ka- 

legorycznie zaprzeczają .iżchy śp. Weber uży­
wał kokainy lub był alkoholikiem. Wobec nie­
przychylnej w miećcie opin.i o byłej jego na­
rzeczonej, poiicy; bojąc się dem onstracji strze­
gła. mieszkania Nowickiej w czasie pogrzebu.

ESaijiięcie ę#enueiiskie opa.ta.
R o sy a  o trzym a p o ż y c z k ę  600 milionów lirów w zlocie

HIEDEŃ. 21 kwit tata (Pat.) N Wr. Abeod1- ły się poprawin. W  kołach koalicyjnych słychać
że Niemcy otrzymali już konkretiie prz^/rzeczo-ia. 
/.lJowodetn umniejszenia się napęcia jesf fakt, 
że zapłatę ohigów rosyjskich uważa się coraz 
bardziej za kwestyę teore-cezsną, a nawet dele- 
gacye btlgitsfca i iraiwuska nie wierzą w to, aby 
Ro6,va mogła zapłacić dług.

blatt ckiiłos': Nastrój w Genui zmienił się. Muwią 
o szerokich pro. aktach pożyczkowych. W angiel­
skich Kołach sądzą, że nieu.iikn.oną konsekwen 
vyą rokowań z sowietami bealzie udzielenie ifn 
pożyczki vOnajmuiej 600 m i l i o n ó w  l i r ó w 1 w 
z ł o c i e .  Także i (widoki pożyczki niemieckiej mpa-(

KOMISYA WOJEWÓDZKA DO SPRAW KO 
ŁONU LETNICH WE LWOWIE, wzywa wszystkie 
Instytncyp i Towarzystwa zajmujące się organizo­
waniem kjlonji i fóikoonji na terenie wojewodz 
twa lw .wskiego, aby n-djpóżuiej dio 5. fnaja b. 
r. przedstawiły plan swej akcyi na b. r. z dokła 
d.-iem podaniem liczby dzieci T miejscowości 
gdzie kolonie mają być utworzone. Od' tych danych 
zależeć będ/ie wysokość subwencyi rządowej, j i 
ki ej udzieli każdemu Towarzystwu homisya wo 
jewodrfta. Pcdania .iależ3r wnosić pod adresem 
przewodniczącego Komiuyi dr. Szczepana M;ko 
lajsktogo we Lwowie, gmach Województwa.

ZJAZD BYŁYCH CZŁONKÓW KOMENDY 
NACZELNEJ PO W. NA WSCHODZIE. W dniach 

7 f 8 (maja odbędzie się w W arszawa zamknie 
ty zjazd1 bt łych członków POW. na Wschodzie 
Kumisya organizacyjna zjazdu zwraca się do 
v/szvrstkidi kolegów z gorącem wezwaniem o p rzy­
bycie celem uczczenia pamięci poległych i’ roz 
su*zeianych w czrezwyczajkach członków organi 
zacyi, cpra._owania materyału historycznego i z a ­
łatwienia Fpr.iw bieżących. Nabożeństwo żałobne 
za dusze ś. p. poległych otfbeazie się dnia 6. 
maja, w pierwszym dktiu zjazou. Szczegółowych 
i-.Jormaó/i o zjeździć udziela kanoel.arya komisyi 
orgaitizacjjnej, Swiętoierska 26, m. o. ob. Stani­
sław Rytel. Pod tym adresem należy również 
skierowywać za-wiadtmienia o  przyjeźdzte w ce ■ 
lu umożliwienia Komisyi' Organizacyjnej przygo­
towania micszitań dla uczestników zjazdu.

„SPRZEEDANA NARZECZONA", którą Te­
atr Miejski wystawia w sobotę, otrzyma pierwszo­
rzędną obsaiie. Główne role kreować będą pp.: 
Argasi.isk i, dawiro nie widziana w operze Kas­
prem Lożowa, Smiglewska, Homer, Lowczynski, 
Tatrzański (w ąrąykomiuznej roli dyrektora cyrku) 
i Niedzielski. Dyryguje p. Wolfstahl. reżyseruje p. 
Okoński „Sprzedana narzeczona" powtórzona bę­
dzie we wtorek.

WIELKI WIECZÓR BALETU* cieszący się 
stale ogromnem powodzeniem, czego dowodem 
test zawsze wesprzedana widownia, damy będzie 
w niedzielę wieczorem z Niną Kirsaruową i A. 
Fortunato, ldórz1̂  każdym razem wzta^fzają za­
chwyt wraz z baietmistrzem scen naszych .^Fali­
szewskim, Łoziiiśką, Burkacką, Morawskim i ca ­
łym zesoołem baletowy m.

k HISZPAŃSKA Mł jCHA" rozśmieszaj': beozte 
publiczność w niedzielę popołudniu w  Teatrze 
Małym. Dvr. Czarnowski i Tatrzański stwarzają 
jak wiadomo świetne typy witane zawsze burzą 
jklasLów.

PRZFKAZY TELEGRAFICZNE. Najwyższa 
kwota d 'a przi+cazcr.y telegraficznych wynoszącą 
d-Litychczas 25.000 mk. została podwyższona do 
50.000 marek dla jednego p»ri.ekazu.

KOMITET TYMCZASOWY RUDOM 'i POM 
NJKA dla s. j). Maryąna 'Cfeftrkasa zamordowa­
nego w lutym 1918 kulą austryacko pniską, za- 
jiraiiza przedstawicieli instvtucvj, zrzeszeń ha- 
rodowych, chętnych oliywatei.i i członków pra- 
y na posłodzdnie, •które odbędzie się u so- 

bolę, dnia 22. bin. o gfxlz. 6 -tej wieczorenp 
w ratuszu, sala posiedzeń Nr. I J. p.

BLjDOWA DRUGIEGO DOAAJ TnCHNIKÓW. 
WE LWOWIE. W czwartek pwłudlniu odby 
ło się pod przewodnictwem rektora Hubera, po 
siedzenie Komitetu' organizaeyjnego buckrw"- dru­
gi :go domu techników. W myśl wniosków >-efe- 
ranta odbi.idzie się w 'dniu ’8. maja h. r. w1 salf 
ratuszowej zgromadzenie szcro.uego koła obywa 
teli, na któi-im członkowie Komitetu1 zaznajom1 1  

społeczeiistwo z celem bu-óowy gmachu i zapro­
szą całe społeczeństwo co skie do współudziału 
w tej aiccyi numonitamej. Na dzień 14. maja 
b. r, propAtowaiw jest uroczystość wkopania pier

wszej" łopaty nodr Dom Techników. Następnie r. 
Ziachariewicz przedstdv/ił projekt budowy gma­
chu, który betfeie mógł pomieścić okoio 400 słu- 
cha< zy.

KURSY WAI.UjT Na giełdzie ołteyalnej we
Lwowie wczoraj płacono za i dolar od’ 

8.660 do 3.760, doi. kanad. 3.Ó80, marlci niem. 
l i —i 3, łoje rum. 25—26,, liry włoskie 20-3, fr. 
francuskie 3.30, f. bi-lgijskio *10, fr: szw ajcar­
skie 700, kor. czeskie 73,; ,kor. / ausłr. „temji 
0.48, kor. węgierskie 4.25, f. sztrrlingów 16.000 
mkp. W Zurychu o«l szeregu dni markę polską 
płacą 0.14.

FISTYN CZERWONEGO KRZA ZA- Pierw1- 
szo wiosenne święto, odliędzio się w niedzie­
lę, 23. b. tn n a  Placu Taręow U sch o lr^d i. 
V. programie: popi., drużyn „kaulowych, pm z- 
ta połowa, koinci’1 dwóch orkiestr, wojskowej 
40 pp. i skaufowi-j, buf-I słacyi pot ażowej  
oraz tańce. W razie niepogody fcs(\n odbo- 
dzic się w Głównym pawilonio Targów ‘Wschod­
nich. Początek festynu o godz. o-eicj popol. 
lYslęp dla członków Lzerwonego Krzyża- bez­
płatny. .Wpisy przyjmuje się przy kasie rta pla­
cu Targów wschodnich.

„ZWIĄZEK STRZELECKI" — „ L E C H U  U u 
Mątch powwżs/ycii drużyn odbedzto się w dn. 
23-go li. n . o godz. 3 -ci* j popol. na not:ka 
Sokoła-Macierzy. W dniu tym święci Związek 
Slrzek-cki dzień otwarcia klubu .--portowego ró ­
wnocześnie otwarcie sezonu. Po matchu stara­
niem ObwiKiu Iiwów odbędzie się uroczystość 
wt lokalu klubowym (Zielona 7).

SFAZACYA W A i 1 > 'l  A \ V SI v A Jak wiadomo w* 
Warszawde od rliuższego czasu irwa strejk do­
zorców kaudemc, więc realności i ufeęe są' 
zaiueozyszczone. Przedwczoraj żona pusla a n - • 
giclskicgo w rlw em ic ubrana, w białych ręka­
wiczkach w otoczę cii u kilku czlonkow amba­
sady sama oczyściła hydrantem chodnik przed 
pałar»m  Rranickicl), gdżio mieści się to poseł- 
slwm. Dzienn.ki warszawskie i inne ■podają, ten 

fakt jako senzacyę.
BRUTALNY EGZEKUTOR. 'Stolarz L. Sena- 

raek. człowiek uboci, którego dobytek został do­
szczętnie zniszczony pooczas inwtazyi ukraiński*1! 
cSostał nakaz zapła-ieuia p-odatku za r. 1919 Po 
n.eważ nie posiada gotówk! 1‘ wogóle żadnego 
mienia, poza warsztatem stolarskim, żrćcPem jc ' 
g;> skromnego utrzymania, podaricu wyz^acJto11®' 
go zapłacić me mó^l, i wniósł w tej sprawie m- 
kufrs, Munoto 4 kwietnia zjawił się w mieszkam^ 
stolarza egzekuror. \eydaTł mti w brutal ty spo- 
sób portfel i wyjął zeń 300 tnk., na r a c h u n e k  

podatku po zetem zaś zapisał., warsztat, ponb 
waż nic i.mego cennego W drunu stolarza n|C 
znalazł. Czy tak być pjwtono? Czy można zabie­
rać ubogiemu pracownikowi jetfyn** źródło jcS55 
zarobku warsztat prarw T to człowiekowi ubo- 
giomu, zrujnowanem wśkutek w-ojnyę k tarj zasłu­
guje na uwzgiędbionie.

MILIONERKA BLATN1T ZKĄ PoUeya w « * -  
sie rewiz-, I w mu szkamu .Jadmićs, Ą, restaJ 
ratorki p r iy , ni. Gródeckiej znalazih ninnstw ‘ 
rzeczy {wchodzących ■/. k md/.fezy, klóre Jad 1' 
i linka, nabyw ała ixl złodziei. Rastauratńrka. 
ma parę kamienic we Lwowie i po s iad ło ść  n& 
prowinejd. Osaxlzx>no ją  w areszcie {lolicjjnynt-

( WOJSKA FRANCUSKIE W KOBLFNCY/*
HANNO WER. -21 kwietaia (Pat.) 

Jotimaki o przybyciu wojsk traocustnoi do 
btencyi |>>twłercfe^ się- • o m a 1 dodar ‘ 
w4rrotee naga fm-^ouska będhh p-ywfeiłar na
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Ja k  t r z e b a  z w a lc z a ć  d ro ż y z n ę .
Po fatalnych p ró łb h  zmnieiszenia drożyzny" 

cirwikłwogo zniesienia cci, zakazu (na pa 
faerzt, wvwnzu’ zboża rząd' vojapoczyna obe- 
j*11®' inną afecye: zwraca:- się db Łpołaezeństwzj 
J  ty pr ęez usta repr izentamów rożny „U i.ne- 

^ iw an y ch  stowarzyszeń i Jwiąaków wypowie- 
'feiało się, w ozem widzi ratunek przed kata 
str>fą gospodarczą.
, Gd tego, czy rząd do opinii sporeczeńsiwa 

!' t" zastosuje, zależny jest los milionowych rzesz 
r°botników i pracującej intehgencyi.

Wczoraj w mysi dyrektywy ministerstwa skar-
i syraw ■wewnętrznych wojewoda Grabowski 

f^auguraw ai kn.iferer.cyę, w której wzięło u<fz;ał 
delegatów stowarzyszeń koopera 

w ,  prez. m. 'Neuman, poset tow. Diamand', r-pre- 
^ ta n c i  wtadz, różnych urzędów ud, P* Grabowski 
f^^dstowił cel fconlerenoyi, która powinna roz 
strzygnv następujące kwesiye: Jakie należałoby

3. Z a r z ą d z e n i a  d o r a ź n e  d l a  z w a l -  
c? f t n i a  d r o ż y z n y .

2. Dla sanacyi całokształtu problemu gos 
^hdkrezego, o  Ile pozostaje w związku z p .» 1 
^  aen.

3. Czy należy ustanowić c e n y  p a ń s t w o w e  
1!® b y d ł o ,  z b o ż e  i m ąk-ę.

Frez. Ncjiuwn zaproponował po dłuższem 
^seraówieniu następuiące średni: bezwzględny za- 
^  wywozu bydła, zboża i ograniczenie wvwo- 
^  jaj. Zakaz dla dyrekcji kolejowych, by nie do­
u c z a ły  wagonów do punktów granicznych oe- 
Fń zapobieżenia przemy tniot M i Zasilenie miast 

rzadi większemi kwotami dla ufatwienn a-: 
gwózacyi. tłjatw w ue dowożą bydła', zwalczanie 
*dkiegu pośrednictwa r  urn guiowank" -tej kwestji'. j

Ri d. F r y l i  n g  ,podkreślał’ zaniedbania rządu',■

(ANKIETA W WOJEWÓDZTWIE)
1.

ffttWOHl
wy star

Qfcgo rozporządzeni i niewykonywane, tylko roz- 
^ehwaJaią poskarży. Wspomniał też miedzy 
I^ai, że Uchwa ki i
^ n t

in
uprawiana przez ban- 

oobierające olbrzymi 
przyczynia się wielce d o ­

zę uchwa pieniężna 
i nstycu rye fi na nsow-s 
. za pożyczki 

drożyzny.
Poseł D i a m a n d ,  który przemawiał imie- 

łk*ti Zwiezków robotni szych, na wstęoic podSfre
ZC

^N Ę

•tfc

DZISIEJSZYCH STOSUNKÓW PONOSI 
RZĄD.

nie zajął konsekwentnego stanowiska. 
Karno policyjne zarządzaniu są potrzebne ze 

L^kdów  morakiych, ale nie ma,ą wpływu1 na 
?ytyxę gospodarczą. Środki 

lą z
Ha

policyjne nie doty 
zrusztą tych, oo robią wielkie obroty hantBo- 

w . s3 to t?óvn,,m ludzie na tak wysokich sta- 
W w a c h , że polieya ich zaczepne me może... 

towarową zwalczyć można uczciwą

Import wieftriej ilości zboża.
2. Import bydła.
3. Rząd powinien przyczyn, ć się do 

współdzielili i aprywize.icyi m ust przez 
czające kredyty, przyczem mówca wyraża je­
dnak powątpiewanie, .czy rząd dostanie od sejmu1 
jjtorwotenie na kredyty.

4. 2  w a ‘czacie ) ich wy u żródteł.
5. Rza<J powinien stworzyć instytucye, który­

by inu wpływ na gospodarkę i środki egzełcu- 
Ływiife zapewniły

Wszeóue półśrodki stworzą tylko złudzenia; 
że się coś robi i jeszcze większy chaos.

P. B a ń k o w s k i  imieniem związku sędziów 
przedłożył szereg postulatów, reprezentant 2  w. 
urzędników, rachunkowych bardzo słusznie po 
niósł, że rząd' musi ze swej strony rozpocząć 
obniżanie dkożyzny, bo jak dotąd, rząd prze^ usta­
lanie taryf ko'ejowych, cen soli. nafly, tytoniu, 
drzew?*, sam ustala wartość marki, to jest cpro 
wauza ją do zera. *Mowca przytacza jako curio- 
rum zarzadżenie, ze cena drzewa rządowego aia 
urzęduikow podwyższona została właśnie wczc 
rąj z 13.600 mk. na 17.600 mk. za sąg.

Tow. C h r y s t o w s k i ,  którego znakomite 
przemówienie podamy crobno, piętnował niedo 
fęstw > rządu1, rząd bowiem szczerze nie walczy 
z drożyzną, a jeżeli istotnie obecnie chce wpruwu 
dzić sa^oacyę, witien zastopować następujące ze 
rządzenia:

Z a r z ą d z e n ia  d o r a ź n e :
I Zakaz wywozu zboża, mjęwi i jaj pozs 

granioe państwa, jak i cofniecie wydanych już 
pozwoleń w y w ozu-

II. Wyznaczenie |>rein'i równowaiiośrio- 
wydri za przychw y^uie wywożonych szm u­
glem artykułów 'spożywczych:

III. I'tworzenie naiy.  hnuastowe id  ijącej 
kontroli dl., struty granicznej:

(\ Zobowiiizaiiie, ewentualnie, wezwanie do 
wspóJprwty całego personalu kolejowego w re- 
jonach ar.uiicznvTi, znjiewniaiac im te same 
pelnowarłościowe premie, jakie przypaść win­
ny organom straży granicznej za przychwyce­
nie szmuglu.

Ceny oanstrooroe:
I. Należy ustanawiać na okres np. ootnie- 

sieczny gony wyłyc.zne dla zhoż.a i na takiż o- 
kroa zawiesić notowania giełdowe na powyż-

m  artykuły. 'Wezetkie przekroczenie tych cen 
wzw'jz, karać należy konfiskatą ceł' j ilości da­
nego iowaru.

II. Równocześnie należy zapewnić kocipe- 
raływoin odpem-ń-ntnie zafjasy złwrż i i Huszczów 
i oddać jc im do nnsorzodaży miiyizy człon 
tów,  iio cenach zrnennych.

Ul. \Aprow-ad/orie być muszą również pań­
stwowa ceny na bydło żywej wagi Przel.ro- 
czerue tych cum winno być surowo katanę. Za­
prowadzić też należy przymus obsyłania. tar-' 
gów przez hodowców ie.h.

Z a r z ą d z e n ia  z a r a d c z e :
Należy zorganizować wsąnolnic* ze Zupiąz- 

Icami kooperatyw „Państwową Centralę gospo­
darczą", uposażoną w najszersze przywileje i 
przy jej pośnslnictvyie • sprowadzać, zakupy 
|W»,ć i ,i<irzH)ir/nd t.\ ae ni i iy I z y koojferaivwy i aniro- 
stowe zakłady ajtfowizacyjne wszelkie art rku 
ly użytku codziennego.

Zwinąć należy urząd przywozu i ' wywozu 
istniejący przy .Ministerstwie przemy‘shi i h a n ­
dlu, a wszelkie czynności z lvm urzędem zwią­
zane, p’rzekazać I "rzedowi walki z drożyzną.

Przeprowadzi- o-wizye uprawnień handlo­
w a l i  oraz silną ich redukcyę.

W wypadkach stwierdzenia uprawiania p<.- 
średóictwa handlowego przez owih\ do tego 
nieuprawnione, należy prócz konfiskaty przy- 
chwycone^o towaru, nałożyć grzywnę 10-krot- 
nej wys^łkośc.i skimstatow;uiych obrotów-,

Wszelkie kaiy/ phnące z tego tytułu win­
ne Iść na pokrycie wkładów państwowych, uży- 
fw h na obniżkę cen.

Crrfn^ć kredyty i wszelka pomoc państwo 
wą 1ym instytucvom. któte korzystając z tych 
pomocy dotąd, wykazały tendeneye spekulacyj­
ne i niespołec^ne.

Nadać określoną wartość dzisiejszej marce 
polskiej.

Dyr. Krzyształowicz mówi! o lichwie mię 
snej, która rozwieimożniia sie główn e wskutek 
tego, ze rząd poiski odrazu zezwoli* na wolny 
haedel bydłem, pjdezas gdy i-ząd austrysek. do 
kańca utrzymywał rekwizycye i sekwestr., iaowca 
widzi ratunek |edvme w zarządzeniu sekwcsrru 
bydta, obstawieniu: gra.óc i rak v/ysokich cłach 
by obcym państwom odbszła ocJiota zaop itrywn 
nia się w mięso 'i tłuszcze z Pol^o.

Na tem dyskusya z >stało prze. wena ptrro ma 
się ,xtbyć dalsza wonfereneya z >-eprezentantami 
produceoló-w.

Zobaczymy-, oo ci powiedke.

towarową zwalczyć można uczciwą kon- 
'lifcj htórej stanąć u inne właściwe cztmn«yą, db której stanąć v. Lme właściwi 

)a3c kooperab-wy. które w  tej kwesiyi mi*łyby 
db zrobienia.

^ R c ą d : po nieszczęśliwych zarządzeniach ’ru- 
1^ * 1 swobody obrotu', zarzął próbować środ1- 

> które okazały się rówtiie zle, 
kJ ^ ' iC10̂ ’̂ T>* 1 iow? zniesienie cef zapchulo tyl- 

,.^kieszenie parlkarzy^, a!o na zniżkę cen nie 
tfó ^ęto . Ek>-,ix>rte pewmicli artykutów winien być 

pod ścisłym >ygoresm. należałoby wy- 
jj Pootmeść cla wywozowe, co jednak spotyka 
t; ” ąw orn państw konsumujących, które prze 

temu remonstru ! p

2i&ta d e ’ aęi'acjr1 n ie m ie c k ie j
( r a t . ) .  O d f y n r i o f l ź  n i e -  

r ę c e  p r c z y d e n u i  d e l o g a -  i

OT* MUSI WZIĄĆ W SWE RĘCE GOPPODAR 
KĘ ZBOŻOWĄ, 

w gospudiurue zbożowej doprowa- 
^ W- °  cenach zboża decyduje giełda

' vie, gdzie głownie odbywa się spekula 
się hożem a produeenci rolni na tej giełdi.ie 
tfrjJt!̂ łlerai .* Sfery dbmśiujące w pansewse są 
V ^  rząduwd], bo są zainteresowane
^   ̂ ’ cenach. W niskich cenach sa inter~so

^KJiynie robotnicy urzędnicy.
’ J powołuje się na akcyę i*ządu czes-

*" r*rzranacz> i kilkanaście milionów ńa 
r?y <v !̂ ° ** i w  ten sposób zmusił oaska.-

do zaizki oen zbozu.
: °0STAWĄ CF.N JEST CFNA ZBOŻA.
fcpij

v
ŚOr-

M n <xlu
srck2n zaradcze.

win-e być wprow-adzone nastę-

GENUA 21. kwietnia 
miecka przestanki na 
cyi włoskiej opiewa:

Od szerenru lat. um .iły Niemcy rosyj-ką, 
republikę sov.ior.ka. Porozuimenie z liosyą b\-> 
Bo z lego powoi u szczególnie wciino dla Nie­
miec, ponieważ dawciło możliwość dojścia do 
stanu pokojowego z jodncin z wielkich państw 
które uczy stniczyły w wojnio, Propozvcve pro­
gramu londyńskuigo nic u w /g!tylni ly interesów 
niemi<x kich.

Delogacya niemiecka dowiMKlziala się, że 
mocarstwa zapraszające w d ro ż y ły  jakowatna z 
Rosyą. Informarye o tych rokowaniach wska­
zywały na to, że zanosi się na po rozumienie w: 
krótkim czasie i że uwzględnienie słusznych' 
żądań niemieckich nie jest przewidziane. De- 
legacyi niemieckiej nie pozostała wobec tego. 
żadna wątpuwość, że wynik t. d li niej koniecz­
ność bezpośredniej obrony sw okii własnych in ­
teresów*'.

Traktat v Rosyą został z tego nowodu p</d- 
pisany w im dzielę wieczne m w tekncie śt >sló 
zgodnym 7. projektem wypracowanym już przed, 
wielu tygodni itnfi i O krotce polem opublik<iw.my. 
Odpow-iadałotiy to ztipohiie ż}'czeniom delegacyi 
łdemiookiej, gdvh\ na konferencyi (los.to do 
ogólnego uregulowania zagadnienia rosyjskiego 
i gdyby do lego ogfóińegó uregulowania mógi) 
być wlsjC*ofl\' trai . it tii{‘fn.ieckó-To!iy|3ki. Są ku 
tem u pomy^nj  okolicznoś :i. Traktat nie na­

rusza w nfczem sio-sunku trzech nMiearstw rfo 
Rosyi.

Delogacm niemiecka uważa zn słuszne, a- 
by uc/.esfniczyta w naradach pierwszej komi ­
sy i nad sprawami, które pozostają w  związku 
z kwesiytrmi u regulowane mi ol>ecjiie między 
Niemcami a liosyą tylko wtedy, gdy jej w spół­
praca okaże się ptiżądaBą. Dołegacya niemiec­
ka jesl gotowa wziąć nadal udział' w zada.-, 
niac.h jakie ma spełnić konferenem  w (ronin 
w duchu pojednania ruarorSów , w (hu hu przy­
wrócenia dobwłlirtu na wschodzie i Łuchtodstie

B

ft lemorya l  Z w ią z k u  kooperatyw 
do honfereneyi  genueńskie j ,

GENUA 21. kwietnia (Pat..'). Za prz\*kW 
de-n lruęrlzynaroiłńw ki Związków znwoaowyrh 
złożył związek k*M>p<'raiyw za (lośrednictworn. 
Uberta Thomasa konierem yi memoryał, w któ­
rym przemawiając w unieniu 25 milionów ro ­
dzin, ońarowuje konferejicyi usługi swoje \r 
d/iedzmi*' prący nad odbmtową. Jednocześnie 
Związek kooperatyw zażądał dopuszczenia do 
udziału \vr jwvKiach konferencri

n «
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Dziesięciolecie kooperatywy rofjuto. w Borysławiu
Dzięki poparcia tych członkom, któttsy od 

I <>< zątl u istnienia kooperatywy przyczyniali się 
do ;ie; rozwuju przez współpracę i zakup towa­
rów, SpóMzie,—•  Spożywcza pracowników naf­
towych w Bory stawni przetrwać zdołała ciężkie 
siedem lat wojny, wówczas gdy liczne koope­
ratywy w całym kraju, zasilane przez zasob­
ne centrale upadły.

Rok sprawozdawczy jest więc za,rasem ro ­
kiem jubileuszowym dziesięcioletniego istnienia 
kooperatywy. — Założona w roku 1911, jako 
powszechno Sio-w arzyszenie Spożywcze, z ka- 
di ałem udziałowym 1.900 koron i 140 człon­
kami, przez pierwsze trzy lata Spółdzielnia roz­
wija się normami o i w chwili wybuchu wojny 
posijpla juz sześć sklepów na  terenie Zagłę­
bia Borysław skiego, członków 465, kapitału u 
tlzj 1 (owego 5.240 kor. Jednak w następnych; 
łatach; pod wpływem wypadków wojennych* 
gwałtownego spadku kursu pieniądza, ogólnego 
'braku towarów, powstania central państwowych 
i&a zakupu artykułów pierwszej potrzeby, j>o- 
wierzenin aprowizowania ludności władzom woj­
skowym i gminnym działalność spółdzielni z. 
konieczności m usiała sic kurczyć 1 w ostatnich 
lalach w ój.v ograniczyć do sprzedaży towa­
rów' w jcdir.m  sktypie na Tarnawce, w bara­
kach „Nafty". I dzięki temu, że ówczesny Za- 
rzad i Rada Nadzorcza zrozumiały na czas 
Imion sytiaacyę dla kooperatywy mogła ona 
choć skurczona przetrwać ciężki kryzys. Dęty 
p l.ro  złożone przez robotników 25 proc. od 
sumy 10,000.000.—• kor. uzyskanej od przodsię. 
biorców w r. 1920, powiększyły kapitał udzia­
łowy ć 1,800.000.— MI*, kapitał ten, chęć jesz- 
* zc- bardzo małp- na  ówez sjrm stosunki ,, la' 
jednak możność zakupić większą, ilość tańszych 
towarów rozwarąć ruch w Spółdzielni, a  w 
dalazyrn ciągu przyciągnąć nowych członków 
i nowe kapitały w formie tystącmnrkowyob u- 
działów.

To też kiedy w roku 1920, kapitał' udziało­
wy wynosi! 41.6‘.K). marek, to w końcu roku 
sprawozdawczego to jest 1921 wynosi? juz 
4.723.466.— Mk. czyli wzrósł 1113 razv.

W zrost ten, cho-iaż znaczny, nie odpowiada 
jeszcze zapotrzebowaniu kapitału, gdyż ze wzro­

stem  ilości cz łonków  Spółdzielni, p ow ęfcsza  się  
też h ość kupuj ący-ćh1, a  tem sam em  wzras*ja 1 (zapo­
trzebowanie aa tow ary. W a rto ść  zaś sa ir eg o  ka­
pitału zm niejoza s ię  skutkiem ogóbw go sp&fZru 
w artości picniętfey, przytem  n ie  należy zaporo i- 
lać, że  w szystk ie tow ary  m uszą oyć z  gó ry  p ła ­

con e potówką.
Członków liczy  Spółdzieln ia 5.241 
W  końcu października 1921 roku, na p od ­

staw ie tn io w y  zawartej z przedsięb iorcam i Z a ­
g łęb ia  B rrysław skiego, Spćfózlelrża obejm uje c a ­
ły  aparat tfawmego K om itetu Aprowizacwjnego, w  
tern 6 s k ip ó w  w  rozm aitych  punk te eh Z a g łę ­
bia. Jednak b il3r.se tych ^ d ep ów  nie w chouzą  
leszcze w  ob ecn y  okr&s sp raw ozd aw czy  i bę  
uą przedstaw ione d op iero  w  roku następnym .

D alszy rozwoj Kooperatywy tej za leżeć b ę­
d z ie  od  klasy pracującej. Jeżeli ogól pracujących  
poprze Spółdzieln ię, pow iększając ilość  u d zia ­
łów , w spółpracując z Z arządem  i Radą N adzor­
czą, umożliw^ to usunięcie braków  dotychczas  
istn iejącym  i usuwając pośredników , ułatwi w y ­
szkolenie odpow iedn iego personalu  i stw o rzy  no 
w y teren p racy  dla dzieci Pobotnikow.

Siii^.i i sta le  rozwijająca s ię  Spółdzieln ia sta  
n ie  s ię  jedną z p laców ek k lasy  grom iącej, w a l­
czące] ‘ z  p j i  »ży t liezym  w yzyskiem  pośrednikó v 
handlowych, k tórzy t e z  żadnej tw órczej pracy  
ciągną o lb rzym ie zyski z każdego towaru; naby­
w anego przez ro lo tn U a  cz y  urzędnika za cięż 
ko zapracow ane pieni.;ćze.

Z tozoue przez no otników  u d zia ły  będ ą s ta ­
now iły o sz c z ę d -o lc i każdej rodźm y roootniczej 
a  c o  w a żr e jsze , staną s ię  potężną bronią w  rę ­
kach kktsy robotniczej i zab ezpieczeniu  jej by 
tu w  -chwih w;, oui ha walki z k apń item .

R obotnicy A nglii i  B elgii, którzy p odczas  
strejków  i lokautów  zi^ jd ow all w  Spółdzieln i o -  
p w m e m ateryalne, b iorąc tow ary na rachunek  
sw oich  u d zia łów , zrozum iel’ d on iosłość  S p ó łd zie l­
ni Uia ruchu r obotn iczego 1 stw orzyli potężne ko 
^perańoyy sp ożyw czo- w ytw órcze.

Idźm y za  Lh przykładem , pow iększając stale  
ność naszych u d zia łów  i rozbudow ując naszą  
S półd zieln ię w  m yśl zasady: „Jeden za w s z y s t ­
kich, w szyscy  za  jednego7-.

1) Współudział w Święcie Robotniczsm 1 maja>
2) Wysłanie delegatów na zjazd młodzieży socya- 
ii stycznej w Warszawie. 3) Referat o 1. prole* 
laryacie.

X POLSKIE TOWARZYSTWO POIJTECri- 
NICZNE. W  środy, dnia 26. Kwietnia o godc. 6‘?S 
odbędzie się tygodniowe zebranie,- na Worem P’ 
pr ,4. dr. Marcin Ernst wygłosi odczyt p. U 

Astronomia w Polsce".
X RATjT WIOSENNY Z TAŃCAMI urządża 

„Koło Mechaujków" Studentów Pol ile huki  lwo­
wskiej, dnia 6. maja b. r. w salach Kasyna Miń­
skiego.

Listowne zgłoszenia no listę zaproszeń przyj­
muje, Komitet od dnia 21. kwtytnia (adres: Po­
litechnika, Koło Mechaników, Kom tet Rauiu)-

Zgłoszenra osobiste od dnia 26. kwietnia ^  
Kasynie Miejsk. od gocz. 6 do 7 wiecz. Zapro­
szenia wysyłane będą pocztą.

y a r d  c ta te g a tó w  k o n d u k t .  ZZ <

S p ra w y  p a rtu in a .

§ POSIEDZENIE WYDZIAŁU WYKONAW­
CZEGO Okręgowej Kom:svi Związków Zawo- 
vych, odbędzie -się ws wtorek, dnja 26. kwietnia 
1922 o godz. 7. wiecz. w  lokalu pracowników 
gminnyicn, Ormiańska 2. II. p.

Sprawy bardzo ważne. Obecność wszystkich 
miejscowy ch czionkuw W j działu ko tyczna.

W ę g l o w s k i  przewodnicz., S ł o n i  o ws  ki  
•jt Kretarz.

* RADA ROBOTNICZA P. P. S. W BORYSŁA­
WIU zawiadamia, ze w niedzjelę dni a 30. lewie, 
tnia 1922 r. o  goa-z. 10. raro, odbędzie się vr Bory-t 
sławiu W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  członków P- 
P. S.. W stęp na salę tylko za okazaniem r.ouych 
legitymaryi party-jnycn.

Wymiana starych leg.tymacyi' na nowe odby­
wa się w  lokalu Domu Looioweg-o, w niedzielę od 
10 rano do 2 popod u tow Delimaty, w środę od 
* .5  — 8, u tow. Bujakowskiego, w sobotę od g. 
5 — b u  tow Liwosza. —3

* WZYWA SIĘ KuMITETY MIEJSCOWE we 
J/sM-odiniej 'Malorolsee do nadsyłania zamówień 
na afisze i odznaki 1. maja, najdalej do dnia 24. 
kwietnia d> Sekretaiwatu, ui. Sykstuska 21 II. p 
Wysyika nastąpi tylko za zadozką.

* DO KOMITETU MIEJSC. I RAD ROBOTN 
P. P. S. WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. Prz.- 
pomiua się organizr,cvom partyjnym olwwiązek 
starannego przygotowywania się do uroczystości 
świętą roboiucz go 1. Maja. W tym także celu 
..ałeży jak na,rychlej zgłosić zafsotrzebowanie a- 
liszów majowych z podaniem programu i odznak 
majowych w S e k  r e t a ry  a c i e o h  w. P. P. S. 
dla wach. Małopolski, Lwów, Sykstuska 21, II. p. 
Tam też ewentualnie skierowywać należy prośbę 
o przysłanie referentów. Seźretaryat-

3̂ y .łi i,iŁ tu u .Jtva :ic . 1 t/i w ^
dyskursy! zabierali głos prezes Z. O kol. llr?e-; 
Maksamin, dalej kol. Prorok z Przemyśla, Uichblw 
ze Stanisławowa, ’ Lang, Szlcrb zs Stanisław 
Ożga ze Suyja, Machulski, Ga-guia z uarosh1’ ' 
Jarema ze Stryja, Petera z Sambora, KoN1 
i'wielu ir.nycn konduktorów'.

W  t ;kn  o b r a d  w ybra .-o  de leg .ieyę  2 ^
kolegów , K tórzy z k o l. M aksarninem  1 Lrsc’ ■ 
u dal. s ię  -do p re z e sa  dyreKcyT kolejow ej p. P8 
wiczia d la  p r z n d lo ż a u j  z a p a a le j na zjeździć 
itK.yi w  sp eaw ach  p o d w y ższen ia  godzi 
irrzeez.?rtg  rw an ia , tu rn u só w , inujidYtrów. k o ^ M |  
d o m a g a n ia  s ię  p rzy ję c iu  t.o słu ż b y  w śzys*-> 
re h a b ń iio r /a n y y h  R u sin ó w  1-crd ttk to rów -

* POSIEDZENIE KOMITFTU OBWODOWE­
GO P. P. S. DLA WSCHODNIEJ MAŁOPOLSKI, 
obranego na ostatniej konlerercyi partyjnej, od­
będzie się w niedzielę 23 bm. o godz. 10 rano, 
w tokulu, Braj rov/sl,a 8. Ooecrrość wszvs.kich 
członków korn.tetu konieczna.

Stfdretaryat-

T E S T  u w w z  * JWWWBBBOT

Ą o m u n i k a ł y .

N A iĘ Z O ^ W O S E H ^ Y !

nim 1 1  obi
© r a s  fe S e S S s r s a

Sprzedaż hu» łowna - Dla sklepów rabab
f>rt> e c u .

D * E I S E S i B E B S
Ł ^ b k J ,  j A S ic d i t a s a b i  i i  3

X  .,ŻYCIE” ZWIĄZEK 1 POLSKIEJ 4KAL). 
MŁODZIEŻY -SOCYALISTYCZNEJ uprasza swoich 
członków; o punktualne jowhnie się n« zebra­
niu, w so te tę  4?- b. m. o  godz. G-tej wiecz w lo­
kalu uh Onniańsl a 2, II. p. Na porządku dzi mnym:

I n s s r u j c t s  w fD ^ e u n ^ u  Ludow y*11'

LWÓW, 19. kwietnia 1.323 
Dniu 19 kwietnia 1922 r. ?ibyt się ąy/.d &■ 

legató-w konduktorów dyrekcvi koejowej iwo'T' 
skiej przy współudziale delegatów koacmkioró"-'. 
dyrekcyi kolej, żtanisławwsfoiej. Przewounieżyt 1 

zagaił zjazd z urzędu prezes S. O K koi. Czer­
niawski, seKretarzuwnli koi. Ożga.i kol Lang.

Na zjeżdżie byli obecni: członek W. W- kbę 
Sucharski, i członek C. S K. kol. Wero 
Po ustaleniu porządku dzienne,go zdał w ,*cz£r' 
pujące sprawozda tis z czynności C. S. K. w spr4' 
wadi postulatów' koucluktorskiih w M. K. Z. kń* 
WcrruK.jWski.

Drugim z rzędu mówcą byt kol. Sueharńty 
który w rzezzowem przemówieniu wykazał, 
jest winą samych kanduirtorów, iż u h  z.up'?l;Xie 
slirszne postulaty, zaiegające w M. K. 2., di* Sti 
uotychcras zrealizowane, a to  z powodu roziaT1 
wśród ko^ciuktorów, dzielącego ich na różne z'-vl3-2 
ki, zwa'czajątre się wzajenu ‘e, a nie przynosr^'' 
najnwtyjszej Korzyiei konduktorom.

Mówca nawoływał ogól ko id aktorów' do 5t|” 
hdarrwg > zszeregowitniu się w Z. Z. K., a ‘z ę -|j’ 
r,ością postulaty ich, zalegająca w M. K. Ż„ btyj 
w najkrótszym czasie zrealizowa-ne. Po otwa*-::j-
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=  a o  —SUS©, pager i mydle dla dzieci.

Zakłady chemiczne E S L O O 1^ * *  Spk. z ogr. odp. w e Lw ow ie, ul. Lindego b.

B S e r d e P s t w a  i n a p a d y  r ^ b u n ^ o p s .
V  Tastrzębicy, p .w . Sokalskiego, 27- letni 

Stracha, popełnił bestialskie morderstwo 
® 1 letnim Iwanie OKMnadizifi, nieślubnym sarnie 

” *"1 Źorry Teofili.
, Dr i a J5. kwietnia z.. r. czasie nieobecności
y-ny v- dbrmr, zwierz ten poSm ał nogi azieJiu 

1 9ł kark, a  w końcu1 położni na rozpalonym 
tak, że nieszczęśliwe oz:ecko pu czyści 

uciekło i zmarło.
Matka dżiecka z to  jaźni przed mężem zrazw 

]T i* to, um ęczenia chłopaka i dopiero o wic- 
Lożniej epowiet. ' a ł a  o  tej zbrodni pisarzowi 

in n e m u .
Za-, ń, idbmio-.ia o tern polieya nie mogła a 

Y^tować potwornego mordercy, bo ten zbiegł, 
'ego sluufnana, zeznała w dedztwic, że Dy 

ii brutalnie obcliotŁził się z dzieckiem, mo- 
je głodem*, a  gdy ono prołlto o nakarm, 

p^Jrmi) krępował mu brzuch, kopał i przy-wia-

efriarz potajemnie przyszedł do wsi i w  tvm 
czasie polieya ujęła go i odstawiła do sądu.

— ta — ~

W lesit koło wsi Wólki Mazowieckiej w puu• 
Rawskim jak podawali my na mo -.zara-h zna 
'tfzibnó zup°łnie nagie zwłoki zamordowanej 

Aleksandry Zarębski2j. Aresztowano jej męża 
Fcdka, który zrazu przeczył, jakoby tej zbrodni 
dokonat. Ostatecznie przyznał się do morderstwa. 

 ■ ---
O północy na 18. li. m. w Iesie koło Podkfnie- 

strzan, pow. Pol,reskiego, na jadącego furą Te­
ofila Ziiikowokiego, żony ) -go i krewnego Stani­
sława Jaski niskiego, naj auto 6 bandytów i !ko!amji 
poczęli bić Zbikowskiego. Nu krzyk żony naorefó 
wiancgo i JaskiclśkUgo konie się spłoszyły l  'unjo 
sły wóz wraz z jadącymi, którzy w ten sposob 
umknęli śmierci.

Niebezpiecznie poranionego Z. odwieź tono do
^ a J  c3o nogi stola' i t. p Dnia 12. b. m. zbro- szpitala.

wsm -im in® 'um sarr y  ■m&smamm Km s!

Tragiczne skutki eksplozyi nabojów.
r> 

'-h

nrzmd rrwietami w lafeie Rormunickim, pow.
'nogo, 1" ’  *

c, 16-lo+ni
^■•tnmkicgo, 18-lelni Micha} Komiński z Ylio-

[Ilco Kamińsk i i Mikoła j Ba 
■.owoaki lat 15, z Rumianie wwkopali trzy po 

J M  armatnio i poczęli je rozbierać, aby vy- 
t a .y< z nich proch potrzebna- im. do swi.ą.'

^nsj  strzelm iny. Przy 'rozbieraniu  pierwsze- 
.  Pociska nabój eksplodował, a za niinj i dbte 
ryostaJn, rozrvwając wszvpljnch hzoch chlon- 

v  na strzępy.

lan,in\ postrzelono w pierś 29-ktnią Stani«ła- 
wę '„nuigrodzką. Przywieziono ją  do szpitahą 
n N Warszawie, gdzie zm arła wkrńlre.

■ --
W Tarnopolu dnia 7, h. m. oddział pte-5 

c-hol.y wvszedi na zwykłe ówiozeuii na błomo 
.za miastem. W fczasie pauzy żołnierze zna­
leźli 15-oeutymetr*m\ y gramtl, którym poczęli się 
bawić, jak piłką nożną.. Wtedy pocisk eksplo­
dowały jmhijająi 1) fiu na miejscu,, zas (i-ciu 
i ic.zko po ranhpyrh  odwieziono do szpitala.

Charakterystycznym dla etyki tej redakcyi jest 
fakt że . Przegląd Poniedziałkowy'1 (który nip jest 
niizen^ innem, iak poniedWamowem wyaamem 
.Gazety Codziennej"), powołuje się — na dowód, 
że tow. M jest , bolszewikiem" — na artykuł , Co 
dziennej", który ukazał się na kilka dni przedtem. 
Widocznie w myśl przysłowia: ,,sw adczył się* 
cygan..."

Celem wezwania świadków oskarżema i obro­
ny rozprawa nie zakończyła się wczoraj. .Odfro 
czono ją prawdopodobnie do następnej kadencyi 
sądu przysięgłych.

 ■— -
Bezpoarediio po rozprawie tow. Maksa nana 

rozpoczęła się przed! tym samym trybunałem roz­
prawa kol. St. Dumy, któremu w tym samym ar 
t\kule „Przeglądu" również postawiono szereg 
zarzutów.

Podobnie jak poprzednią odroczono ią celem 
przesłuchania świadków.

iS ą ti r o z p r a w .

Oszczercy przed sadem.
ROZPRAWA TOW. MAKSAMINA.

s ? J&k donosiliśmy w poprzednim numerze nd- 
wjm Pikma, na Portek oskarżenie, o  obrazę czci, 

tow. Maksamina redakcyi 
Ponicdt tałkowego", rozpoczęła się 

r6j rozprawo przed sądtm przęślęgtycli, kto
Przewodniczy* s* °- Laidler.

p^Tfein sprawy jest artykuł, a raczej ordynarny
‘" a t u  . .-Przeglądu1' z 13 *miuma z w  któ

, ‘.rn‘e*uiy autor w związku z omówieniem
cij KO.isuimu koJejowego „Łączność", reu-

. »b©łg i oszczerczych kalumn,i na tow.
H  a  r i 'na. Twierdzi on, że tow. Maksamin fata'

Tzeda roku1 trwającą gospodarką, dopro-
kotisuńa nad1 brzeg przepaści; brak mu

<0? słów na wyrażenie uznania nowemu
^ J  P  złożonemu przeważne z członków

R-, któremu rzekomo udało się w krótkim
911w JP^źwjfgnąć konsum 7  upadku i zmniejszyć
/óy “j1 deficyt. Dalej stawia się row Maksam1-
niąjąc ’s‘r2ąt, że postępował nieuczciwie, zapew-
ł|9dv , >! ‘f: nielegalne dochody z konsumu. Po-
:2«Vj]fiina tow. M być znanym powszechnie bol-

(w<t5n óziałającjm na szkodę państwa itd
Ajfj, tenia redakcza miata tyle xtwagi, że

pr/w*>roWadzenie dov odu1 prawdy na
t^I j ■ l,”rdzenia. Zaznaczyć należy, że o skarży-
^  tto/ j-astęoca tow. d>r. Hfpsztal zgodzili się

r J " 1* wszyżżkich św-iadtków, zacytowanych
„Przeglącfu Pon.", od.iosnie do

SźVttn 7 ?uy<] ' po-yyżc] zarzutów. Jesl lo najlep
‘łatr^ ^odoni, że tow. Maksaininowi chodzi ó

^  k ’ świetlenie sprau-y i naoczne wykazanie 
-

.  l^^euiwtfej.
oszczoccze są rwie**dzenia

^  oWcarżycrel ze swej strony zażadal 
świadków Rożar.owaki ^go i Spntzrrj(,

którzy mają stwierdzić, że tow. Maksamin waco- 
wał v/ konsmnie „Łączność" nie przez 2 i poł 
lat, luaz zaledwie 5 - 6  tygodni, przyczern, nie 
wchodził nawet w skład Zarządu; był przez ten 
krótki przeciąg czasu' człoikiem Rady nadzorczej, 
nie m apę na tam stanowiska bezpośredniej in-li 
gersneyi w bieżące sprawy gospudarcze, poczem 
usunął sie zupełnie, gcfyż ruchem spółdzielczym 
nigcfe się specyalnie tfic zajmował.

Natomiast na walneru zgiomad'zeniur „Łączno 
sci " dnia 2 grirduia 1921, które tyle krwi napsuło 
autorowi artykułu, iow. Maksamin wy-stąpił ener 
gieznie przeciw gospodarce ustępującego zarządu, 
piętnując ostro paskarskie interesa, uprawiane w 
ciągu okresu sprawozdawczego twagon mąki pu­
szczony nu pasek, ? milionowa pożyczka, udzie­
lona rzekomo bezinteresownie jakiemuś żydowi 
i t. p.).

lak świetnie prosperuje konsum pod kierów 
nictwem obecnego zarządif, który jest tvlko kon 
tyamam-ą-Pawiego, świaideży fakt, że świeży dług 
wynosi Juz o k o l  o d w a  i p ó l  m i l i o n a  ma  
r e k  t że interesa konsumu finansują obecnie 
p r y w a t n i  k a p i t a l i ś c i  — na co tow. Ma- 
ksamin również powołał świadków.

Gdzie się kryje źródło i jaki jest cel tych 
adnwitych a znma„kov.'anych ataków przeciw- tow. 

Maksaminowi jest rzeczą zupetnie jasną. Sw-jatfczą 
o  tem nazwiska pp. Webera, Chronowskieso Do- 
łanowicza, Jana Bujaka i innych, których pp. ,Tnu- 
menowie powołali |ako świadków. Tow Maksamin 
jest j-tfynym z pośrod1 urzędników, który z całą 
energią poświęca się pracy społecznej; działal­
ność jego w zwuązkach zawodowych jest solą 
w oku w idu ludzi, którzy w braku innych spo 
sobóv; chwytają się oszczerstwa, jiko rotężnego 
środka by poderwać dobrą sławę i naruszyć mo 
ralny prestige niewygodnej d'a nich jednostki.
W poszukiv-amu- sprzymierzeńców/ weszli d  pa 
nowie w kontakt z redctkeyą „Gazety Coiziennej", 
względnie „Przeglądu Pon." i.... opóńui zaczęła 
działać.

(

KSfędzu G'ś!e do pamiętnika.
STRYJ, 18. kwietnia 1922.

W nieoz:elę wielkanocną zdawał sprawę w 
kościele jeden z tutejszych księży ze zbiórki (hie- 
n i rdzy na ołtarz. Ksiądz ten nodniósł z nac 
skiem, że najwięcej d'di kolejarze i to et', którzy 
ci ;żko na pieniądfe pracują. X tem i my się zga­
dzamy. Pieniądze te złożyli kolejarze, i to zorga­
nizowani w Z. Z. K., a zatem są to soayały, bol- 
sżew-iki, Żydzi, zdrajcy oi czt znyi  t. p ,  jak ich 
prasa „narodowa" zwykle nazywa. Ci więc ludzie 
złożyli pieniądze na ołtarz. Złożyli ca1, co k rw a ­
wo" pracują —< tak oświadczył sprawozdawca. 
Ci wiec, oo złożyli te pieniądze, w oszą księdza 
C-słę, aby to sobie dobrze zapamiętał przy naj­
bliższych wybófaeh do sejmu. Ponieważ wtedy 
kolejarze za to, że nie będą chcieli głosować na 
kandydata „narodowego" Jak n. p. ostatnio na 
Goldhamera z party i „i arooowej" lub innych ,na 
rodowych*', bedą uazwani foganami, bezbożnika, 
mi, bolszewikami ;i t. pi 1 spodżmwać się należy 
że wtedy ksiądz Cisło stanie w o .ironie tych, co 
skladbli na ołtarz.

Niesłychany dokument policyjny.
Dwóch robotników wniosło zgodnie z wyma 

ganiam i ustawy podanie do policyt o zezwolenie 
na odbycie zgromadzenia publicznego. Na poda 
nic swe otrzymali odpowiedź odmowną, której 
jako dokument należy uwiecznić.

Oto jej brzmienie:
Na zasadzie § 6. lit. b; ust. z 5 maja 1S69, 

Ilz. p  p. Nr. 66, Byretocya Poiicyi zaltazuje od 
bycia sie zgłoszonego tu publicznego zgromi 
dżama w dnia 20 kwietnia 1922 o  godzinie 11-tcj 
przedpołudniem w-"saii „Domu Narodnego" przy 
ulicy Rutowskiego z yorządkiem dziennym „Za 
Jama klasy pracującej w obecnej dobie*', ponie 
waz stwierdzono, że panowie występują imieniem 
robotn.ków żydowskich, zorgimzowanyth s w e g o  
c z a s u  (!) w związkach zawodowych, stojących 
pod1 wpływem antipaństwowej partyi poetycznej 

Yłuntlu", których dztułalność ż tego powodu 
zawieszoną została -jeszcze w  r. T920 Zeehod i 
przeto uzasadnione p r z y  p us  z c z e  u i'Ł  *(!), ,> 
zgromad cnie powyższe zwomiie zostało wyłącznic 
dla tej kategoryi roho*ników i że tok olirad ę r -  
wadzony byłby w duchu antipaństwowymn.

Przeciw tej rezotoeyi przysługuje pruwo re 
kursu do Województwa lwowskiego, który wnieść 
mażna w przeciągu dni 14, licząc od cfnia do 
ręczenia rezolucyi.

Rekura nic ma mocy wstrzj mującej.
Dyrektor Policy!: Retafendar.

Wwteie nam się, że komentarzy me oo trzeba.
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DO AMERYKI
i  K A W A D Y

N A J W I Ę K S Z E  i  N A . ! łY .Y H S Z E  
:: O K  K Ę T Y  NA Ś W I Ę C I E .  ::

fóilaty okrętowe (szifkarty) po oryg nalhyeh cenach
W « ze lk ie  in fo r m a e y e  d a rm o .

L I N I A  C U N A R D
L n t f w ,  S y k s t u s a  31 l w ó w ,  u l .  s y k s t u s k a  37

naprzeciw  g łów nej poczty. ( n r . p . - r r c i w  p o c z t y ) .

Apollo Ód 22  bra PR EM IER A ! —  NOWOŚĆ!
Monumer.talne arcydzieło Siłmowe 
słynnej am®rykań*kiei wytwórni 
filmów GOLDW YN PIł T u RES p. o r t o m

przepiękny drąn>* 
wsch w 6 akt, W»:' 
roli słynna amer-ar'
Geraldine T A R ^

V O C U L O S Z E S liłl. ’ A

w  C H o i u m c u
płac, skrofułach, kokluszu, anemii, w chorobie 
»ng:elaUej, w chorobach skfrnych i nerwowytb 

S t O S U J E  L Ł C Z E N i Emmmm asa
C r. la d u t ia  Ł K 1IY E R 5 TE IH
lekarz chor o wewnętrznymi, u l .. t-ANSKA L 16

fifY O & Y  miar w iadom ość pobytu Alojzego Probssa  
Służącego przy Verpflec.si agazynie byłej nrrr.ii 

•.ust.ysckiej otalfel l l ,  Fe dpost 74. uprasza są  zawia­
domić Annę Propst, Ustrzyki dolne

J ^ u U B IO N O  dc*Kjmen. w ciskow y na nazwisko Cały 
“ “  Maciej ur. w R zęsnie polskie , który się unieważnia.

S PRZEDAM okazyjnie silny w ózek ręczny czterok o­
łow y Rycerska 10

U łk R A D Z  ONO dokumenta w ojskow e na buztermmo- 
* *  wy urlop na nazw isko Józef Próchnicki i Marcin 
Paruch urodzeni w R zęsnie Polskiej które się unie­
w ażnia

s u m m i e  kauczukowe i metalowe
wykonuje n a j t a n i e j

TABLICE
I .Q o ld l3 e fe r tw 3 i.S f lM B l7 .

la n e  i m a lo w a n e  
■wykonuje n a jtan iej

■ NTELIGENTNA sym patyczna w średnim wieku osoba
■ ziiająci się  znakomicie nu gospodarstwie wiej-kiem  
chętnie blisko Lwowa prz\jm ic sam oistny z irząa . W ia­
dom ość u op. Wrażcjów ul. O bozow a I. 4, ll. p.

t YPi \LN lA  okazyjnie do nabycia. W iadom ość: Goln- 
9 geier rytownik, Sykstuska 17.

£ » & 1 3  C A  codziennie sw eży . z piekarni Józefa 
*  Schim .era, .Merkurego", Tabaczyfi-

skiego, Seidena 'Poznańskiej), jak rówmeź b ia łe  p ie ­
czy w o  wytączme z piekarni TabaczyńSkiego, po’eca: 
S k ładn ica  S p o ży w cza  S tnm s aw r Z fem bińsk lej, 
Fredry 9. -  Tamże do nabycia: cukier, herbata ceyior- 
'ka, kakao holenderskie, kawa palona i surowa, mąka 000, 
krupył bułka tarta, migdały, rodzynki suitaftsRie. marmo­
lada. grzyby litewskie, orzechy tureckie w łupkacn . 
łuszczone, figi sułtańskie. wanilia burbońska, szafran 
prawdziwy, c o d z .c  me św>eże d rożd że kolędziańskie, 
niezawodne w rozczynie, i t. p. artvkuly spożyw cze n ie - , 
odzownie potrzebne w gospodarstw.e domowem. 1'Owat 

doborow y, :eny umiarkowane.

99
64

P r a w d z i  w y  s ły n n y  , łn p e k  asb « .-łto -ęe m en tn w \ , p a t e a t u  
L u d w ik a  K a ls c l i r k i i ,  w y r a b ia n y  z n a jle p s z e g o  Azbest u 
i c e n ie n iu ;  iKijlżc-jsEu p o k r y c ie ,  je d y n e  u z n a n e  hez-

..~r~= p rz e c a n ie  za  is t o t a lo  o g n io t r w a łe .  ——•-----
D ostaw a tego bezkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 

wschodnią M ałopolską w yłącznie i jedynie przez firmę.

H O R S Z O W S K I  i S - K A
Składy papy, wapna, gipsu, cementu, gontów, 
d a ció w ek  i w szelkich innych mat. In dowismreh.

L W Ó W , IM H J R L A R D A  i i  ( b o c z n a  B ń t o - r e g o ) . r. 5aR*25S"*2SBt?-ż
V  V

B łr . Z Q ¥ m  W E P P E R
pow szechnego ordy.iuje w chorobach skrrnych . w :ner. 
od 2—5-tei — kosm etyka lekarska janow sk a cg.

Spccyaiista w chorob skórnych 
i wener. b. sekund szpit powsz 
b starszy erdynat szpit. U\ P 

przyjmuje od 12—1 i od o ó. 
elac AićAUbMICKI 4, parter.

SpiCj* t li eborób »i»> syoH i w»Herycz«yeii

f o . b l l i . n £ Ł  S H L P E T E R
Lwów, Sykstuska 17, ord. od 8—9 i 12--6.

Br. REGINA REICliESISTEffl-flADLOWA
ordynuje w cborobar-b skórnych T wenerycznych dla 

kobiet oJ 8 —9 i od 2 - 4  popoi,
H i i ! j o 5 s i  7  (nad kawiarnią Centralny).

W ehe robi eh skórr.ycn i wenerycznychnm
E r  L O L A  F S j L s _ O S B A U i i r l

s e k u n d a i y u sz  : z p ita lu  p o w sz e c h n e g o  

o r d y n u je  o u  ó — (5 p o p o łu d n iu  Ż ó ł k i e w s k a  ĆJ3.

*- **> |B?łŁ .|M|

M C f t O i Y  -
b r .  F R I S C H  u l i c a  W a ł o w a  11.

ZAKŁAD R0 2 NTGEN0 L 0 GIC/.NY

Dra Miiliitaera w Slryiu otwarły.

H U K I  I  S T & m P l U E
wykonuje DRUKARNIA i WYkOB PIECZĘCI 

I. FRIEDMANA, Lwów, ul Sykstuska 4-.

pom eszkanie, skladaiąct sfę z 2 pokoii, nyży. 
kuchni, przedpokoju z koirrtUi-tem elektryka, 
gazem, łazienką przy ul. Part ,kiej na portu* 
szka, je w iększe kołu  rogatki żółk iew skiej, 
:v» entualn.e nawet i ::a rogatką. Zgło<zerrs 

listowne pod .ZAMIANA" do adnim stracyi.

pani domu uo 
czyszczeiiia naczyń 
i śprzętiiw kuche.i- 
iiv cii uż'-u 4 Mko

FRO!Viv K
RadyKainy śrou: k l-*<ł 
utrzymania czystu-<cl 
W kiichni i domu

POZNAŃSKIE ZAKŁADY C H gM IC tN t 
K A Z f  M IK ilZ  C i l M f E L T I W H K ł  T. '

POZNAM - GŁOWNA

Firm! S. Flint, p f l T  lw io , ir ite is ia  I ! |
poleca l;tpL‘lus/e ’w wielkim wyborze cra^ czvsci i P 
rabia po nizk ch cenach. '

£9
F a l> ry a a  s t a o i tń i  lA « aczu fe« ^ '

™ =r._
P IE C Z Ę C IE , T A B L K  f  

M O S O O tC A M T , G »
wykonuje po itaj.ańszydi ceiia^'1 ĵ r

i w ,,* ,
•20. P **%E o m a n  M m K in

śtaO'm odbiorców znaczny opust
z prcwincyji odwiotną poczU- w

i A F M E  i i A S r f l
W

ro ln ic rych , rzem ieślniczych i Pr "c‘ 
m yślow ych p rze p ro w a d z a  sżyj5' .  
i d o k ładn ie  nadzia* rep e ra cy i1*

B5LOT (EMU i M U T Ś W
„IHŁOT“ l. Ifflffl i

u  S i l i ł^ a r p t ic .  u l  LOiODska Z0
f l iO n ił tc  u li  aiĆrr>cltati«TL.

piCsSi z  ̂ Ŵ!Ĉ,a
Pasaż M ikolischa i w dnie następne Tragiszny romans nindniarki senzacyiny dramat u 5 akt. 

\V głównej roli

Alffiirantg Itaia Kanz^j.
I Program (j

doborowa k° 1 ,

fi:EfisSa 3WS,1! ’
Zastępo w n d n .g c  m d,Mark i redatior oUpowk-diCIny" JA N  a Z C Ż Y K E K . -  b p * k a a  A rtur, O cM tau il „  L W i c ,  « i ; ’ S y to tu e E T l 19-


